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Po iakim kolwiek badz pozorem ścieśniać Pre- 
rogatiwy Tronu , ieft to iedno, co chcieć" targnąć 
fie na Pakta Konwenta; lub gwałcić one. 

Walczyłbym przeto, Nayiaśnieylzy Panie» y 


Prześwietne Rzeczy pofpolitey er ee 


niem moim; ftałbym fie Prawołomcą, fprzeciwiał- 


bym fie famey fprawiedliwości, y NayswietÍz ym ue 


kładom Narodu z Panuiącym, gdybym y toczącey fic 
Materyi o Prerogatywach Tronu, Uft moich y zda- 
nia wcześniey nieotworzył. 


Oddały po odbytey Elekcyi Krolowi fwemu 
Woiewodztwa, Ziemie y powiaty, nie w Reprezen- 
tantach ftawaiących, lecz viritim zebrane wzaiem- 
ne przymierza, a Nayświętf(zym fpolobem, bo ve- 
zwaniem na świadedtyo naywyzizey Jfinosci ztwier- 
dzonę. 


Targnad fie więc na Prerogatiwy Tr pr 
zna, „chyba świętokradzkim umysłem; tknąć” one, 
_ jef to iedno, co wzrufzyć zafade beśpieczeńftwa 


Nayświętfzych włafności, na czym całość ftoi 


Narodow. . 


Chciał Narod mieć Króla, nie aby czczą po- 
ftac prezentował, lecz aby Głową będąc swego Lu- 
du, był też użytecznym wfzelkim fpofobem gueno; 
gdyby zaś Krol rządzyć , i udzielać łafk nie pa 
mocy [woim Poddanym, Król Narodowi, a Narod u 
lowi, ftalby fie nieznosnym y nieuzytecznym Cig- 
Zarera. 

Powaga Tronu, iesli ma fię zafadzać na okaza: 


tey 
piel 
Mor 
rzed 
im y 
ugin 
powi 
mu | 
Naro 


Pr 
itości 
Cnot: 
lid, a 
czyć . 
C 
Mona 
Podda 
naydlu 
w Ufta 
cechę 
Przyfię 


zofłaji | 


tey tylko powierächownosci, na prządkowaniu Ofob 
pierwfzych, i na mnoftwie Urzędników otaczaiącyh 
Monarchę , gdy władzy Zadney co do fzafunku U- 
rzędow mieć niebedzie, w takim fkładzie Krölw mo. 
im widoku będzię niewolnikiem; a ci, którzy będą 
uginać fię co do oka, śmiało, mowię, grać będą rolę 
powierzchowności, bez oddania iftotnego fzacunku fwe- 
mu Monarfze ; a w famey rzeczy ftrafznemi Tronoyi y 
Narodowi beda Dyktatorami. 


Przewiduiac Narod te y temu podobne nieprzyzwo- 
itości, zoftawił to w Ręku Króla, czymby mogł do 
Cnoty zachęcić, do dobrego Obywatelftwa zniewo- 
lić, a zafłużonym w Qyczyżnie nadgradzaiąc, uwieńs 
czyć Jch prace, | | 


Cóz nakoniec zawinil Nam łafkawie panuiący 
Monarcha , y wylane malący Serce dla każdego z 
Poddanych, aby dalfzy ciag życia (ktore BOG day 
naydłużfze było) zaprawiać goryczą ; umiefzczaiąc 
w Uftawach Seymu tak świętego, tak chwalebnego, 
cechę niewierności Królom, y krzywolomftwo za. 
Przyfiężonego przymierza z Panuiącym. 


Niepodnieśli Bracia Nafi na Prowincyiach po. 
zoltali myśli tak nie (prawiedliwych, izkaradnych y 


hañbiacych Narod: niedały fwoim Reprezentantom 
mocy tykać Praw zarenczonych wipolnie między 
Tronem a Narodem zawartych; Tak świadczą wizy- 
ftkie Jnftrukcyie: Ztąd wypływa iaśnie, że Repre» 
zentańci, czyli Plenipotenci, nie mogą tknac tego, 
co im od fwoich Panow czyli Aktorow nie ieft do- 
zwolone. : 


W takim razie wfzelki krok Reprezentantow byl- 
by nietylko nielegalnym , ale hańbiącym wizyftkich 
nas wpowfzechnosei, rownie y W potomności, 


Odfuwać więc Panuiącego od tey władzy raz Mu 


oddaney, ieft to chcieć nierządu, a tym famym ieft | 
to żądać, aby ani Krol ufzanowania, ani-Poddani | 
Subordynacyi, ani Rząd Exekucyi, ani cala Oyczy- 
zna {wego niemiala bespieczenttwa y iefteftwa. 


